Y 


„jest ich funkcja, 


PRZEDPLATA „Kurjer Zagłębia” 


w Sosnowcu z odnoszeniem rocznie mk. 1800, 

mk. 450, 

— miesięcznie mk 150. pocztą mk, 175. — 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 
i ofiar udministracja nie odpowiada, 


półrocznie 900 kwartalnie 


kosztuje 


rek 25 


OGŁOSZENIA, Za jeden wiersz petita iub jego | 
miejsce na I-ej stronie Mk 50 w tekście Mk 60 
po tekście reklamy Marek. 30 Zwydzajne ma 


1 mniej marek 30. Dla zagranicznych 100°/o 


Adreu dla depesz: 


LA : 
= cyrku 


Maszyny do pisania 


poleca 


wyłaczny reprezentant 


G. GERLACH, 


Warszawa, Czysta 4 tel. l-77. 
Poszukiwani zastępcy na Zagłębie. 


Dziś i dni następne 


Znów ten sam niezrównany bohater HARRY PEEL 
w obrazie p. t. 


„| Tajemnice 


5» Bar re” 


Atrakcyjny dramat z przygodami w 7 cz: 


Wodzowie Cudów. 


Kto zasługuje dziś na to 
szczytne miano? Nie odbie 
śniemy daleko od prawdy, 
gdy w odpowiedzi wskaże- 
my na... dyplomatów. — 
Dyplomaci i dyplomacja—to 
te siły ukryte, poruszające 
już oddawna tryby i kó- 
łeczka skomplikowanej ma 
chiny interesów gromad 
ludzkich, zrzeszonych w lu- 


Ydy, narody í państwa, 


Któż są Ci ludzie? Jaka 
jaki ich 
stosunek, do lu dz k ości, 
względnie tych ludów, któ 
rym przewodzą? Odpowie” 
dzi na te pytania, wymaga 
ją pewnego omówienia tych 
Spraw w świetle, powiedz- 
my, zwykłego rozumowania. 
Dyplomaci mają swój pro- 
żStYP w osobach poufnych 
doradców i zauszników by 
łych królów, carów, i in. 
władców z Łaski Bożej, któ 
rzy oprócz tej łaski w inne 
dary Ducha Świętego, nie- 
kiedy skąpó byli uposażeni 

I stało się, że Łaska Bo' 
ska została najwidoczniej 
królom i carom cofnięta. Ich 
miejsca zajęli ludzie, któ- 
rzy ogłosili swą władzę już 


e  gmde z łask,i ale z Woli Lu 


dów. 
Zużyte wzory pysznych 


| monarchów zastępują dziś 
nasi wodzowie: kanclerze, 
prezydenci, premjerzy, a 
każdy z nich ma z kolei 
swoich doradców i zauszni 
ków — to dyplomaci. 

Zdawałoby się, że z 
chwilą, gdy o tyle więcej 
śłów duma nad szczęściem 
ludzkości, powinno się le- 
piej dziać na Świecie. Nie- 
stety, tak nie jest, co zresz 
tą stwierdzają walki. brato 
bójcze, kompletne zdzicze- 
nie obyczajów i zachłanność 
iście zwierzęca, jakim od- 
dają się ludy, narody i pań 
stwa. 

Gdzież więc przyczyna 
tego odwiecznego zła? Oś- 
mielimy się postawić za- 
rzut: Wodzowie winni!. 

Zastanówmy się nad 
słusznością tego zarzutu. 

A zatem pierwsze pyta 
nie: jak postępują ci, któ 
rych zadaniem jest prosto” 
wać drogi byty ludzkości? 
Kłamstwo i fałsz, obłuda 
bezczelną, oto ich sposoby 
postępowania. 

„Język kłamie głosowi — 
a głos myślom kłamie”,moż 
na powiedzieć z całą ści- 
słością o ich taktyce życio 
wej, którą nazywają „„poli- 
tyką*' 


inane „UKDERWOOD” 


Język dyplomatyczny, 
to stek obładnych krętactw, 
upstrzonych w kombinację 
niedomówień, półtonów i 
frazesów, w których męt- 
nej powodzi słów, napróż 
no zwykły śmiertelnik sta 
ra się doszukać sensu, lub 
wyraźnej myśli. =" 00 0 

Jeżeli czytamy w' prasie 
wywiaay korespondentów, 
często nawet bardzo spryt- 
nych i rozumnych, to, mi- 
mo wielkich wysiłków u- 


mysłu, czytelnik może po-. 


wiedzieć śmiało: tyle wiem, 
że nic nie wiem”. 

Nie dosyć na tem. Dy- 
plomaci, zapatrzeni w wiel- 
kość swoją i tych celów, 
które, w głębi swych wiel: 
kich umysłów uznali 
za słuszne, abnegują z dziw 
nym częstokroć cynizmem 
wszelkie pojęcia o praw 
dzie, przyjęte przez wszyst 
kich zasady etyczne, - fak 
ty historyczne, dane staty 
styczne, lub nawet swoje 
własne zdania i poglądy, 
wyrażone wcześniej w im 
nych okólicznościach. 

Na poparcie tych słów 
przytoczyć można tysiąc 
przykładów choćby z ub. 
niedawno miesięcy. 

Każdy zresztą możespraw 
dzić powyższe, czytając 
pisma codzienne. 

To się nazywa” dyplo 
macja. Ci ludzie od lat 
tylu szczepią w zbiorową 
duszę ludzkości fałsz, obłu 
dę, i chciwość, tę siostrzyce 
gwałtu. I dziwić sięgpóźniej 
można, że w wieku 
rozpętała się taka straszna 
wojna światowa, której 
skutki przeżywamy i niewia 
domo jak długo jeszcze 
przeżywać będziemy? 

Ci ludzie” mają . jednak 
stale na ustach słowo: 
„sprawiedliwość, ; „traktat 
werselski*, czyli ostatnie 


; Adres Redakcji 1 Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr 1 


Geneza plebtşcytu górnosinskiego. 


| punktów pokojowych. 


| c 
Bienale bezmtyiny mofiveza-gnotecznc-fleracki. Wehaidi cndziennie w godzinach rammych z wyjątkiem dni poświątecznych. 
EP 


„KURJER* — 50S“ - -irt 


| ceny ich politycznej tande | 
| Jeżeli nadal mieć będzie 


ty, świeżo okupione krwią 
miljonów istnień ludzkich 

Z bestjalskim zamiłowa 
niem „zwarjowanego chirur 
ga dokonywują ciągłej wi 
wisekcji na organizmach 
, żywych narodów, w imię 
| „cynicznie głoszonych: ha 
| $eł „wolności ludów". 


Ostatni  „Figaro” paryski 
ogłasza niesłychanej wag! do- 
kument. który dla eprawy po” 
koju całsj Europę, a szczegól- 
ale dla nas ma doniosłe zna 
czenie; dotyczy ©n bowiem tak 
piekącej dziś, a ciągle nieroz- 
atrzygniętoj sprawy Górnego 
Slaska i oddaje wiernie tok na 
rad, jakie w pleb, góra, toczyli 
trzej potentaci: Wilson, Clemen- 
ceau i Lloyd Gsorge, wykazu: 
jąc jak ten ostatni zwyciężył, 
oporne w sprawie plebis- 
cytu, stanowisko premjera fran" 
cuskiego, tudzież twórcy 14 
Doku- 
ment ów pokazal cię w, formie 
protokółu x posiedzenia Rady 
czterech: 

Oto przebieg tego histo- 
rycznege posiedzenia i treść 
bistorycznego dokumentu; 


Dnia 2-go czerwce, powra- 
cając do sprawy przyznania 
Górnego Sląska Polsce przex 
„Komisję spraw polskich” pre- 
mjer angielski Lloyd George 
sapropoaował plebiscyt, a wy" 
łuszczywszy owoje uzaaadnie- 
nie, wyraził się następującemi 
słowy: „jestesm, przekonany, 
że plebiscyt wypadaie na ko” 
rzyść Polski”. 

Dyskusja na ton temat to: 
czyła się przez dlugi czas i 
była treścią wislu posiedzeń, 

Ciemsnceav; Co się tyczy 
Polski, zalety  przedoewszyst- 
kiem saprawić zbrodnię bisto- 
ryczóą, lecz trzeba również 
stworzyć ' barierę pomiędzy 
Niemcami a Rosją. Możecie 
przeczytać wywiady p, Erzber- 
gere: domaga się on, aby Polska 
była najsłabszą, ponieważ dzie- 
li ona Niemcy od Rosji. P: Erz 


berger dorzuca, że Niemcy 
wszedłszy ras wustosunki 
z Rosją będą mogli ata- 


kować Francję w warunkech 
o wiele lepszych niżell w roku 
1914. Czyż tego chcecie? 

Niemcy panami Rosji, to 
znaczy, że na darmo zginęli 
wrszyszy nasi polegli w czacie 
wojay. Oto wszystko, co ma 
razie chcisłom powiedzieć w 
tej sorawió. 

Wilsoz: Plebiscyt na Gór: 
Sląsku wydaje mi się rzeczą 
tradaą do przeprowadzenia, 
będzie się musiało Raprzód 
ti Hao urzędników niemiec” 
i 


ch. 
Lloyd George: Czy mówi 
pan o drobnych urzędnikach? 
Wilson: Nie, myślę o tych 
w których rękach spoczywa 
administracja. | 
Clemenceau: Należy jed- 
nak pamiętać o tem, że w 


s W sprawach redskcyjnych redaktor przyjmuje - 
| interesantów tylko od 11— 1w poł.i od w 5—6 
PRENUMERATĘ i 7 
pi : „| NN Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębia Tew. 
Drobne; 6 Marek. za wyraz naj | p. inistracja otwarta od 9 rano bez przerwy | Akc. „Reklama Polska" w Warszawie! wsty- 


droż 
| do g. 7 wiecz Winiedzielę i święta od 8 do 10 r. atkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą. 


O WE 


OGLOSZENIA przyjmują 


O ironjo bytu ludzkiego 


ludzkość takich wodzów, 
którzy tylko plewy, a wiatr 
sieją, to burze zbiorą {na 
pewno: l ' 
A burza już blisko. 
Hen luna czerwieni się 
od wschodu... 
w. S. 


Niemczech władza 
mianuje burmistrzów. 
Lloyd Georgs; 
się, iż główne władze niemiec: 
kie powianyby opuścić kraj 

przed głosowaniem. 
ilson Tak, lecz 15 czy 


ceatralna 


20 wielkich kapitalistów nie: 


mieckich są panami Górnego 
Sląska. f 
Clemenceau: Istotnie, mię- 


dzy innymi Henckel de Dos 


nermarck, 


Wilson: Zdaniem moich ść 


radców technicznych, ewobodny 


ssczery plebłacyt jest 


niemożśli-: 
wym do hE wo 
kraju, ópanowanym przemocą 
będzie zawsze obawiał eilę re- 


gdyby 


vd tak dawna, w kraju; 


presji, na wypadek, ) 

Niemcy tam pozostali. „| - © 
Lloyd George: A jednak 

mimo tej obawy w roku 1 

Polacy zwyciężyli przy 

rach; mo! doradcy 

plebiscyt korzystny 


lszych 


szkodzi Niemcom w 
rewiadykacjach, . X 
Wilson: Niema w Niem: 


czech opinii sa korzyść Gór- 


mego Sląska, to kwestja kapi- ja 


„A jednak © 
rząd niemiecki jest w więkezoś 
ci socjalistyczny i on to proteż 


talizmu, 
Lloyd George: 


tuj 


chunek kapitalistów.  Powta- 
rzam znowu, wolne głosowanie 
jest niemośliwe, 
Lloyd Gaorgë: 
dokonamy okupacji 
w czasie plebiżcytu, 
Wilson: 


A zatem 
terytorjum 


skową: 


zaprotestuja, 


Lloyd George: Mimo to 


plebiscyt się odbędzie. W jaki A 
sposób Niemcy onieśmislą lud- - 


ność przemysłową, która ma 
tyle odporności. Powtarzam, 
że wybory były korzystne dla 
Polaków w całej etrefię, która 
nas obecnie interesuje. » 

Wileoa: 


wościowych. + 
Clemeccsau: Nie obięcywa 
liómy sapołnie iż w rejonie 
tym odbędzie się plebiscyt. 
Wilson: Cóż zatem propo- 
ki re a + 
oy sorge: ę 
procedurę co dla Prus Wachod 


nich, 
Wilson: A jeżeli Niemcy 


Zgudzakć 


Powiedzą wów. 
czas. że wywarliśmy presję woj 


popi 


sadzac; że plebiscyt PCA | 


ujt: Pig i 
Wilson: Tak, lecz ma ra- 


Ciemenceav; W ten czy w yA 
inny sposób Niemcy zawsze © 


Chodziło wówczas K 
o wybory wewnętrzne, a nie o 
plebiscyt w sprawach narodo- „sd 


odmówią posluszeństwa decyzji 


Ligi Neródów? 

Clemenceau: Zażądejcie od 
nich obietnic; oni przyrzekną, 
a nie dotrzymaja., Czy tego 


chcecie? Lloyd George: Nie 
wykluczam bipotszy wojskowej 
okupacji strefy piebiacytoweł. 

Wilsos: Powtarzam, iż Niem 
cy powiedzą, że używa się 
gwaltu. 

Lloyd Gsorge: Wystarczy 
przeprowadzić podział, 

Wilson: I to wystarczy, 
aby zarzucono nam presję. 

Lloyd Gsorgs: Ja chcę po- 
koju. Wiem z dobrego źródła, 
że kwsstja Slaska jest najważ- 
niejszą dla Niemców. Wolę 
wysłać dywizje na Górny Sląsk 
niż armię na Berlin. 

Clemenceau: Kto panu po” 
wiedział, że będzie pan miał 
wybór = tej kwestii? 

Lloyd George: Jeżeli cho- 
dzi o wolność głosowania, to 
już nasza kwottja. Jeżeli Nism 
cy sprzeciwiają się zastozowe- 

| miu pisbiecytu korzystnego dla 
Polski, ermja aagielcka z en- 
tuzyazmom półdzie na Berlin, 
Tego właśnia chcę. Jsżeli wy- 
suną się jakieś nowe tradaości, 
muszę mieć naród angielski za 
sobą. 

Wilson: Zamiary pana są 
doskonsłe, jeżeli jednak po- 
ślemy wojska, oskarżą nas O 

walt. 
omencsat: Słuchałeom x 
uwagą obu panów. Zarzuty mo 
ja są oastępniące: Chcecie u- 
mikoąć trudności, a stworzycie 
nowe, o wiele gorsze. Plebie- 
| crt? Doskonale! ale nie w 
| Niemczecb, gdzie wolaość nig: 
nie istniału, Uchwalić ple 
biscyt, a po tem nie mieszać 
"się do niczego, byłoby to bar- 
dro 'wygodoe, bylaby to jed. 
nak zbrodnia przeciwko Pola- 
kom. Pozostałe zatem zajęcie 
przez nas strefy  plebiacyto* 


waj, lecz wówczas Nienicy po: 
wiedzą, że dokonany został 


gwałt, I wiecie co się stanie? 
i sześć miesięcy, . może za 

A, w pełaej fazie pokojowej 
i jemy się wobac wayt- 
kiopotów wojennych, a 
a wówczas będzie praw- 
bnie o wiele trudniejsza; 
obecnie. ` 


gia ocalenia 
chce pea poznać wolą ludności 
rno latali powiadam panu; 
pod dministracją niemiecką 
ly Sląsk mie będzie się 
mógł wypowiedzieć. awobodnie, 
/pod zarządem okspacji 
piędzysojoczniczej Niemcy 
wmiórdzić będą, że plebiscyt 
ostał sfęłszowany. Chce pan 
"4ookoić namiętności rasowe, 
u 


0) _ EUGENJUSZ MORET. 


-Taniec Miljardóv, 


— sien na pat s omy, 

+ a się 
pb więk pp o ay 20: 
~ padłol Zreszta, jost jeszcze in- 


; „Caly świat wie, è 

ZAL sad dorhodów: Cós 
i l że żyję, spo” 
o ate bot eisai poaae, 


SP Pomian, "że jestem. niezdolny 
- da pracy? 


| — Tak, to prawda — wtrą: 
cila Gautrotows, która w istocie 
pierwsze podaunęła, te obawy 
„ mężowi. 
| m Zreszta — ciągnął ten 
ostatoi — co ci tak na temza- 
leży? Znasz przecie markise de 
Vandamere. Jest ona cokolwiek 
szoraiką, e w gruncie 
rzeczy, lkobietą dobrą i 
_ nadzwyczaj oore Pa nam 
trochę pieniędzy i żegna nas. 
be Marcallo, % opuszczaj 
swego nieszczęśliwego ojca w 
chmili« wyrzutów sumienia. 


2 >> 


= Jeżeli się będę kigna 


piatsk dair 5 «łerpn'a 1921 roku, 


Z górnego 


KURJER ZAGŁĘBIA 


Lloyd George: Chcę anik- 
nać wszelkiego konfliktu. Niem- 
cy na Górnym Slasku uważają 
Polskę za naród niższy, którym 


tymczasem leszcze bardziej się | 
je podnieci. Istnieją wypadki, 
w których najprościej i najmą- 
drzej jest powiedzieć całkiem 


Sląska. 


poprostu: nis, Mamy prześ- | pogardzają. Poddać Niemcy 
wiadczenie, iż  podpisaliśmw pod zeierzcholctwo polskie by- 
układ sprawiedliwy, a więc loby to wywołać zamieszki. Co Polsce daje Francja Groźby Hoeiera/ 


Ciemenceac: Niech pan nie 
ma żudsych wątpliwości: za- 
mieszki wybuchną w każdym 
ranie, prędza| czy później, z 
plebiacytem czy baz plebiscytu. 

Lloyd Gaorge: Mam po 
tym względem zdanie wręcz 
przeciwne. 

Clemenceav; Przyszłość po 
każe kto ma rację, proszę jed- 
nek zapamiętać to, co dzić por 
wiedziałem. 

Wilson; Uważam, iż nale- 
ży zadecydować, abyśmy przy” 
łączyli się do plebiecytu conaj- 
mniej po roku, £o najwyżeł po 
dwu latach. P. Lordua podzta” 
wie zeznań Amerykanie, któ- 


trzymajmy się go. Plebiscyt i 
okupacja to zapewnione na 
przyszłość kłótnie, a może Í 
walki, jednem słowem zupełne 
przeciwieństwo tego czego pen 
pragnie. 

Lloyd George; Jeżeli jed- 
nak obawia się pan oporu nis- 
mieckiego, będzie on jeszcze 
silniejszy, o tle płsbiscyt nie 
dojdzie do skutku, a trzeba uz“ 
bać, że z penktu widzenia pra- 
wa, Niemcy anajdą się wo: 
bec nas w lepszej aytyacji, 

Wilson: Powiedzieliśtiy w 
podstawach pokojowych, że 
Polska odzyska wszystkie pro 


a czego chcą Anglja i Włochy? | 
PARYZ. (wi). W sobotę | 


PARYZ, (wl) „Temps* ogła” 
axa treść przemówisnie, wygło- 
ozonego przex gan. Hoefora do 
oddziała Tyrolczyków oa Gór- 
nym Siąiko w doiu 25 czórw- 
ca 1921 roku. Gan: Hosfec mię- 
dzy innymi powiedniał: „Nie po” 
pozwolono usm wyszyskać na 
sposób viemiącki naszego zwy- 
cigntwa, Cudzoziemcy będa czu- 
wać nad ewakuacja, ale zapew 
niam was, że nasza praca na 
Góruym Śląsku nie była nada- 
remne. Jeżeli jednak dalsza 
rokowaniu doprowadzą do od- 
dzielenia nas od Górnego Sla- 
ska, to nspewno odbadejemy 


spodziewany tu jest Lloyd Ge” 
org, który, na zaproszenie 
Briande, przybędzie wraz z ior- 
dem Curxzonsm. poniedxia- 
lak przyjedzie równioż z Rey- 
mu bonomi, 

Rada Najwyższa w czasie ` 
dbrad rozpatrzy nasampierw 
kwestię posiłków wojekowych 
dla G. Sląske, zaś następnie 
sprawe samofo podziału tere 
nu górnośląskiego. W Komisji 
Rzeczoshawców, fak to donosi- 
liśmy, istnieje różnica zdań w 
tej ostatniej kwestji. Stąd też 


wiocje niezaprzeczenie polskie, łatnieje obawa, te prze dniem | Góra Si 3 
z 4 . y Sląck w nienaruszonych 

a Gsorge: Hee py A N był tem na mieher, ag ze! będzie Red:io Najwyższej pro- granicach, a stanie się to, fak 
bio rp oj re 5 ki za, Że biada asy kad- | iskt tymczasowego podziału Si- | orzypaszczam w najbliższej 
AK kiva 7 aaśnie Tek ? làs T ności pragna ple jacytu a wi- | ra Haralda Stuarta, sprowa- przyszłości”. Przemówienie to 
paaRogan: s 1 va Boi p- Ta jest przeciwBy , gyaiący się do oddania Poleca | jest wymownym argumentem, 

że baca rog nomas je | ple ył . " i Niemcom części terenu ple | jak Niemcy "danin - sobi 
wykazują, że Górny Nląt jost smencoav; Nio mam nic | pigcytowego, z pozortawienism | ostateczne zalatwiesie spora © 


więcej do dorzucenia; utrzymu- 
ję nadal, że plebiscyt jest 
omyłką, Ponieważ opinja mo 
ja jest odosobnione, muszę się 
poddać; przewiduję jednak, że 
stworzymy poważna tradności 


w znacznej większości polski, 

Wilson: Należy z tem skcń 
czyć: możnzby się zgodzić na 
plebiscyt pod kostrolą kor 
misji międzysojuszniczej; O ile 
komisja zda nam sprawę, Że 


obwodu  przemrałowego pod Górny Sląsk. 
zarcądom władz Ententy. 
Francuscy rzeczoznawcy ob“ 
stają za tem, by Polsce przy 
dzielić pow Gliwicki i £abrski 


| zgadzają się na plan, pokry= 


Anglicy w Katowicach. 


KATOWICE, (EE): — 1 b. 
m, przybyły do Katowic nowe 


Niemcy w Czasie głosowania | fa Górnym Sląsku ) że roz- k< M większe transporty wojska an- 
utyli gwałtu. ogłosimy plebiscyt | wiązenie szybkie tej kwostji bę a mniej więcej = linja gielskiego. P:xybyłe oddziały 
za nióważcy. byloby o wiele lepsze. ' Włosi cponeją i popierają będą użyte dla wzmocnienia 


raczej projekt angielski, przyz- katowickiej załogi wojskowej. 


mając Polsce na razie pow. 
Ryboścki i Pazcsyński, z odda- 
niem reszty t) Obwodu prze- 
mysłowego pod zarząd prowi- 
zorfczny międzysojusznicz. 

e 


Upały na Górnym Sląsku. 


BYTOM, (EE). — Z powo- 
du posuchy i tropikalnego go- 
raca poziom wody na rze 


pun Tytus Filipowicz o ste) misil 


atrwalić aormalae i trwałe sto 


Specjalnym pociągiem odje- 
sunki z Rosla. 


chała do Moskwy delegacja dy 


plomstęczna Polski z p. Tytu- — Jakim będzie stosunek jest coraz niższy, 1 b. m, ra” 
sem Filipowiczem na czele: p posła do komunistów polskich? O podział terytorjum no pod Raciborsem poziom wo’ -. 
Przed myjasdom do Moskwy — Będę stał  bezwzgled- plebiscytowego. dy wskazywał 0.84 metra. Za- 
poseł Filipowicz w rozmowie z nie — odpowiedział pen Fili- PARYZ. (PAT) (Havas). notowano też na Sląsku szereg 


przedetawicielem Ajencji Pra- | powicz — na stano wieko trakta poważnych pożarów łąk, wal i 


Komisja rzeczoznawców odby” 


sowej. „Russproca”, powiedział | tu ryskiego, który żąda rozwią fabryk, 
co następuje: zania wszystkich organizacji, | we w dalizym ciąga poufue | 
Znám dobrze stosunki w działających na  miek rzyść posiedzenia. Komisja rozpatry”  Objazd komisji angielskiej. 


pzństwa polskiego, a tymbar” 
dsiej mających ochotę do obję” 
tia rządów komanietycznych w 
Polsce, Jednym z pierwazych | 
adiważafejczym moim zadaniem 
będzie przestrzeganie lojalne go 
wypełnienia punktów traktatu 
ryskiego. 

Czyż pao poseł wierzy w 


Rosji sow, chociaż zaznaczyć 
muszę, że Rosja przed wojną 
jeszcze była zagadkowym sfink 
som, zdolnym do zupełnie niv- 
oczekiwanych kroków, a Rosja 
dzisiejsza tyabardziei jest 
wielkim znakiem zapytanie’ 


wala stopniowo szereg projek- 
tów podziału terytorjam piebio 

cytowego, między ianemi pro- 
jekty gaa. Lo Rond'a, ptk. Par” 
cival'a, gən. Mariuis'a, dalej 
projekt Korfantego oraz b. mi- 
nistra włoskiego, hr. Sforzy. 


BYTOM, (EE)! Radio, — Z 
Paaczyny i Rybnika donossą, 
że komisja angiel:ka x polece 
nia rządu engielckiego objecha- 
łe oba powiaty, Celem objez- 
du iest zebranie wiadomości © 


nastrojach ludności. 


Nikt z nae nie może powiedzieć 
o niej nic konkretnego, wszy tkia 


. pat = da posia uoy ii Twej sowietów w tym wy- ie Sed w. oguamie ZSR AAAA 
o ubecnym jej stepie są albo | padku o a se ZL KLA 
jaskrawo przesadzone w do Chcę wierzyć w dobrą wo- | Górnego Sląska Francja nie SERRO Ee 
dataim znaczeniu, lub toż od- | ię rządu <owiatów, czego do dopuści. . - 
dane w jak majczarniejszych ko wodem lost przyjęte prze” PARYZ, (PAT). Havas, — x j i i ik 

D 
w polskich firmach! 


áy % y 


se mnie stanowisko posła w 
Moskwie sowieckiej. Jestem pe 
wien, że bolszewicy rówależ są 
załoterecowam: w nawiązaniu 
normalaych stosunków sąciedz- 
kich i dlatego wątpię, ażeby 
chciali stwarzać ciągle trudności, 


lorach. Np zasadzie cudzych 
informacj! nie można absolutnie 
decydować o stosunku do Rosji 
sows, więc pierwszym moim 
zadariem będzie sbadanie o- 
bjektywnej prawdy o peństwie, 
w którym mam reprezentować 
Polskę. Należy wsiąć się do | które tamują drogę do normąl 
rzeczy bez uprzedzeń, ażeby ` nego współżycia. 


IO "REZAC>—— 


Rozpowszechnoinią ta pogloski, 
jakoby Rethooau starał się w 
ostatnich daiach o powtórne 
spotkanie z Louchst'em. 
zwiątku z tomi pogłoskami „Ps” 
tit Pariston” zaznacza, ‘Że ia“ 
trygi te sę akazáue na niepo- 
wodzenie; gdyż rząd jfrancaski 
nie dopuści do żadnych targów 
w sprawie G. Slaska. 


Wiem, że mnie nie szanujesz; trzymała kolana, : gotowe zgiąć | ccęście i właśnie czekam go w — Bądź spokojne, moja 
nie robię ci za to wymówsk, | eię przed Heleną Taflbowis, któ- przyszłym tygodoja. droge, i nie łękaj się o preyśz- 
bo masz powody po temu; jes- rej smutna i śmiertelnie blada — Wiem, że to dobry | łośćć — rzekła markiza, Ojciec 
tem niegodziwcemi Twoja po” twarz wydała jej się pełną nie- chłopiec. twój nie może ci na teraz być - 
garda, to pierwsza kara, jaka | wysłowionej boleści. — O, tak, proszę pańl. pomocnym, ale my czuwać bę: 
mnie spotkała, i wi:rzaj mi, — Więc to pans, panie Gau — Córka pańska jest niem- dziemy nad wami. 
najdotkliwaza, ale błagam. cię, | trot, muzę powitać w tak | niej dobrą i ma wielkie zacłagi. — O, jakteś pani dobre! 
dziecko drogie, ty, która mnie godnem politowania położeniu? — Tak, tak, odparł ojciec, — A czy matka aby jost | 


zdrową? 


schylejąc głowe: 
— Pracuje, proszę pani 


— ozwała się markiza, wstając 
— Zbliżże się 


znasz, i która wiesz, że w grun 
do mnie, Mar 


cie jestem innym człowiekiem, | i idąc naprzeciw nieszczęśliwa 

rospustnym może, ale nie złym | go, którego wahanie się przy” | cello — rzekła markiza tonem — Wracajcież do domu. Pe- 
nie przebaczaj mi, ale też i nie | pisywała jedynie tylko cho- | słodkim 1 ujmującym — wiesz | nie G:utrot, przed wieczorem 
opuszcza] mnie. Uratuj raz jasz* | robie. dobrze, że cię kocham. sawiadomię pana, co możemy 
cze głowę twemu biednemu oj- — Tak pani, — odważył się — O, pani». — odparła za- | die was uczynić. 

cu, Będzie to może nie. na odrzec Gautrot — toja, ja, któ gadnięta, drżąc i pie mogąc Marcella wróciła do ojca i 
dlugo; regoś pani znała kiedyś pełnym | zdobyć się ma odpowiedź. pedała mu ramię, cbcąc by się 

—| Dobrze więc, póldę! — | życia i werwy, Tak to w krót- Holena, siodząc w cieniu; | nieszczęśliwy opar! na niem. 


Helena przypadła do niej. , 
— A mnie, kuzynkoł —zawo 
łała x wybuchem niedojącego 
sią opissć wzruszenia — czy 


wciąż cpoglądała na nią `t be- 
dała ją z przestrachew. 

— Biedae dziecko — szep 
nęłaż 


kim przeciągu czasu palec Bo- 
ży dotyka, i katze biednych, 
choć uczciwych ludzi. 

— Nie chcę wspominać o 


odparła Marcella, 

I przybyli razem, idąc bar- 
dzo powoli, aż na próg miesz- 
kania markizy de Vaademóre, 


dogi prowadził ich lokej. pańskiejprzeszłości; jesteś paa Kilka razy Helena chciała | nie: pozwoliss mó się ucałować? 
le stanąwszy miespodalanie | za nią M dkocaty, iradabym | się do niej z liżyć, ale wstyd — Ależ. proszę pani... — 
oko w ako z Helena Tailbouis, wierzyć, że się pan jeszcze fałrzywy zatryymał ją na miej- | ezepnęle Marcella, cofając się 


oboje czynili próżne wysiłki, | wyleczy, | £e Bóg nie zapom- | séu. W ręku ściekała woróczek | z przestrachom. 


ażeby się oie. zdradzić, mi o panu. pulen złota. d 

Gavtrot kełkotał jakieś nie- — I fe się tego spodziewam, — Nie, nigdy się nie ośmie (c. d. a.) 

zrozumiałe wyrazy, jak śdyby droga pani, ja, co tak potrze” | lę — pomyślnia , — Ona jest 

chsłał cię zawczasu wymówić buję pracować, a dziś nie jes” | biedne, młoda, pracówite: must KARSKI 

od spelnienia zbrodni, of tem w stanie mic zarobić dla | być dumna. 

którą nikt go nie miał posą- mofej rodziny. Marcólła zbliżyła się do | 

dzać. — W istocie; a syn pański markizy de Vandemere, ta z é r 
Marçelia. zań, z wzrokiem | czy sawsze bawi na prowincji? | ścienęła jej rękę i pocałowała 

błagalajm i załsawionym, pow- ~ Opisałem mu moje miesz ' ją w czoło, 


f 


T 


' ciw duchowieństwu 


Epidomja cholery. 


PRAGA, (Russpress) — 
Nadeszły dane , statystycz- 
ne o szerzącej się wciąż 
epidemii cholery !w Rosji 
sow. W pierwszej półowie 
lipca notowana była nastę: 
pująca ilość wypadków 
śmiertelnych: w , Saratowie 
— 781 osób, w Samarze— 
620, w Carycynie — 1348, 
w Kumyszynie — 540, w 
Astrachaniu — 970. Rząd 
sowiecki skasował ostatecz* 
nie połączenie kolejowe z 
gubernjami, w których gra- 
suje epidemia. 


$iraszaki gazety. „Howy] 
pat". 


RYGA, (Russpress) — 
Gazety łotewskie wyrażają 
jednogłośne oburzenie Z 
powodu artykułu, umiesz: 
czonego w dzienniku bol- 
szewickim „Nowyi Put“, a 
skierowanego przeciw kon! 
ferencji w Helsingforsie. Ar- 
tykuł przepełniony jest po 
gróżkami ski:rowanymi 
przeciwko wszystkim pań- 
stwom, dążącym do Uutwo: 
rzenia związku Bałtyckie- 
go bez udziału Rosji sow. 
Na zakończenie autor gro- 
zi, że w razie zawarcia 
związku łączaie z Polską, 
a bez sowietów — „nad 
brzegami morza Bałtyckie- 
go musi ponownie  zabłys: 
nąć miecz“. 


Dezercja komunistów z partii, 


HELSINGFORS, (Russ: 
press), W sierpniu miała 
się odbyć powtórna rejes- 
tracja członków partji bol- 
szewickiej w celu usunię” 
cią z niej niepożądanych 
elementów, lecz ze względu 
nakonieczność użycia wszvst 
kich sił dla walki z głodem 
— rejestracja została wstrzy- 
mana. Pomimo wszystko 
komuniści sami opuszczają 
szeregi partii w obawie 
przed zeiastą zgłodniałych 
rzesz. Notowane są nawet 
wypadki umyślnych wykro 
czeń, które pociągają za so 
bą wydalenie z partji. 


Żydzi — kostrrewolucjoniści. 


REWEL, _(Russpres5). 
Moskiewska „Prawda“ za. 
mieszcza następującą in- 
formację: „Dnia 17 maja 
ukończona została sprawa 
sądowa, wytoczona prze- 
róż- 
nych wyznań w Smoleńsku 
o działalność kontrrewolu- 
cyjną. Gubernjalny trybu- 
nał rewolucyjny stwierdził, 
że duchowni wyznań pra“ 
wosławnego, katolickiego i 
mojżeszowego umyślnie ta- 
mowali wprowadzenie w 
życie dekretu o odłączeniu 
cerkwi od państwa. Dzia- 
łalność  Kkontrrewolucjonis- 
tów skoncentrowała się w 
towarzystwie pomocy dla 
biednych żydów. Okazaı 
ło się, że towarzystwo nie 
pomagało biednym żydom, 
lecz wspierało aresztowa- 
nych kontrrewołucjonistów 
ispekulantów. Rabin Gins- | 
burg, rab, Fridłand i nie: | 


| którzy członkowie zarządu 


towarzystwa skazani zosta- 
li na dwuletnie więzienie, 
lecz Fridland, jako inżynier 
chemik oddany został do 
rozporządzenia komitetu 
gubernjalnego, który wyko 
rzysta jego specjalność. Lo" 
kai synagogi, jako miejsce 
zebrań  kontrrewolucjonis= 
tów, sąd postanowił prze- 
kazać żydowskiej partji ko- 
munistycznej dla celów kul 
turalno-oś wiatowych. 


Spotkanie prezydentów, 


WIEDEŃ. (Russprese) Dzien 
niki wiedeńckis otrsymały wia- 
domość, że dnia 8 sierpnik maa 
tąpi spotkanie prezydenta 
rzeczypospolitaj Csecho-Siowac- 
kiej Maoseryka r prezydentem 
Austrii Hoimiezem., Podczas toz 
mowy prezydenci oortszą m, in. 
kwestję stosunku do Węgier. 


Bolszewicy odrzucają pomoc 


Szwecji. 
SZTOKHOLM, (Ruspr.) 
Współpracownik gazety 


„Dagens Nygheter* zwró” 
cił się do niektórych wy- 
bitnych działaczy społecz- 
nych z zapytaniem, czy 
Szwecja nosi się z zamia* 
rem okazania pomocy głod- 
nym w Rosji sow. Prezes 
szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża książę Karol odpo* 
wiedział, że szwedzki Czer- 
wony Krzyż pozbawiony 
jest możności niesienia po- 
mocy głodnym, albowiem 


"władze sowieckie odmówi- 


ły jego przedstawicielom 
pozwolenia na wjazd do 


Niejednokrotnie  porusraliś- 
my jaż sprawę beznadziejnej 
gospodarki naszych władz i 
ekandalicznego, masowego eke- 
portu płodów naszej produkcji 
rolnej w postaci artykolów pierw 
szej potrzeby, bydła i trzody 
chlewnej... na Górny Sląsk, a 
kto wie czy mie daleil? 

uwagi na akcję śląską 
wiele cię mówi na ten temat 
„prywatnie”; wzdycha, pr zekli- 
na paskarzy, ale trudno prsa- 
cież wymagać, aby ludqość sa- 
ma objęła kontrolę granicy? Od 
czego są władze odpowisdnie, 
powołane do obrony interesów 


obywateli? 
u domier złego, sprytni 
„aprowizatorzy Górnego Sląska, 


nadużywają stale zanfania władz 
przez fałszowanie frachtów, a 
nawet znaleźli intratną dla sie- 
bie opiekę Czerwonego Krzyżo, 
którego egidę wyzyskują w 
swoich machinacjach spekula- 
cyjnycb, nie mających nic wspól- 
nogo z akcją humanitarną, To, 
co się dzieje, wywoluje zrozu 
misle oburzenie i ferment wsród 
ludności, która napróżno wy” 
czskoje odpowiednich zarzą: 
dzeń władz, 

Wiadome nam są liczne wy” 
padki jawnych nadużyć, wykry- 
tych przez władze, przy doita- 
wach trzody chlewnej za kor- 
doù graniczny. Czy przyłapa” 
nych spekulantów spotka zasila- 
żona kara — przyszłość okaże... 

Musimy jednek stwierdaźć, że 
to, co się dzieje zakrawa na praw 
dsiwe świństwo, a cierpliwość 


ludności wyczerpojo cię wi 


Rosji sow, Inni działacze 
społeczni zaznaczyli, że 
ciężki krvzys ekonomicz- 
ny i bezrobocie, dające się 
odczuwać w obeenęj chwì- 
li w Szwecji, pozbawisją ją 
możności okazania pomo- 
cy w szerszym zakresie. 


A romeez w pwoana nama 
„ska 


4 kół komisji międzysolusz- 
miczej informują, ża ywi- 
zja piechoty francuskiej znajdu 
je się w pogotowiu do wyjaz- 
du na G. Sląsk. 


Z powodów strategicznych 
jek i celn*ch (7) zażądał rząd 
czeski od Rady Raiwyższej przy 
fączemia do Csechosłowacji 16 
gmin górnośląskich położonych 
w okolicy Opawy. 


— Krążą pogloski że b. ce- 
sarz Karol znajduje się na Wę 
grzech, oczekująg  przewroża 
na rzecz monarchii, 


— Komiija rzeczoznawców 
ustali granicę polsko-niemiecka 
ma podstawie badań ilości gło- 
sów oddanych w poszczegól- 
nych gmidach co już się czyał, 


— Hvat doposf x Aten, 
że król grecki, Konstanty w 
towarzystwie premjera Gaunati- 
aa odbył uroczysty wjazd do 
E:kiszehic' 


— Diieanniki donoszą o po 
wstrzymania ofensywy greckiej. 

Wedlug wiadomości z Kon 
stanteaopola, grecy ponieśli 
pod Kisser wielka klęskę : cof 
nęli się do Eski Ssehtr, 


— Jak donoszą z wiarogod 
nego źródła, władze koalicyjne 
w padły satrop nowego pianu 
niemieckiego, wywołaria rozru- 
chów na G., Slęska w dniu kon 
fereacji Rady oajwyżscej. 


Rujnują nas! 


Wiadomo, że placimy niono 
za cuchnące często ochłapy, 
które w drodze łacki nasi kar- 
miciele raczą nam eprzedswać 
(podobno ze strata) za... polskie 
marki. A oto mamy świeżo do 
zanotowania skargi obywateli x 
nad granicy, ujęte nawet w for- 
mę profokułu, zestawionego w 
obecności przedstawicieli wła- 
dzy bezpieczeństwa publiczne- 
go. Skargi ta głoszą, że trzo: 
da chlewna przepędzane maso- 
wo codziennie w stronę grani- 
cy, na skutek pewnych formal- 
ności, zatrzymywaną jast w po- 
bliżu posesji mieszkańców pog- 
ranicza. 

W czasie tych postojów 
biedne, glodne spragnione, 
zmęczone  zwieczęta, szuka” 
ją ochłodu i wypoczynku, ros- 
kopują chodałki ulicy Sobiee- 
kięgo, niszczą parkany i przy- 


drotne tereny, częstokroć na- 
rażając oa: poważne straty 
właścicieli tych poseej!. 

Tego juś za wiele Czyż 


nasze władze nie mogłyby zapo 
biedz tej szkodliwe! robocie „do 
broczynnych  dorobkiewicrów” 
która tak wiele wykasuje cech 
wspólnych z rabunkiem i gwał 
tem? 

Czy nie można gdzieindziej 
et bazę rampy (dla trzody 
chlewnej, a dostawę żywności 
ująć w pswne ramy porządku, 
gdzie przypuszczamy i kontrola 
byłaby łatwiejszą i kopytkowe 
możnaby nałożyć bez wistkiego 
uszczerbku dla panów kupców, 
a A niemałą korzyścią dla mia- 
ata ł 


doczaie niewspółmiernie ze, Czy to bszeład i apatja 
wzrozteti upatytów amutorów | naszych władz, czy lane jakie 
świniny, czary? 

o eO CE 
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TELEGRAMY. 


| Straszny wybuch na kopalni 
T-wa „Hr. Renard". 


W dniu 3 go b. m, o- 
koło godz. 10rej wiecz. na 
dole kopalni w tak zw. po 
kładzie górnym, polu * pół- 
nocnem, na głębokości 280 
metr. nastąpiła straszna ek 
splozja materjałów wybu 
chowych. 
Mianowicie w magazy 
nie z substancjami wybu! 
chowemi, ulokowanemi w 
osobnych, izolowanych i 
| zamkniętych hermetycznie 
komorach, z niewyjaśnionej 
dotąd przyczyny zapaliły 
się: kapiszony, miedziano 
mit, miedziankit i dynamit, 
powodując straszny wy 
buch powtarzający się w 
trzech odstępach i pożar w 
chodniku. 

Wytwarzające się gazy 
niesione prądem powietrza 
dostały się, do szybu, a tam 
zatruwały napotkanych na 
drodze górników. 


zostali: Antoni Gubas, Jo 


Pomiędzy godz, 12 a 1-szą 
w nocy z 3 na 4 bm, do miè:z 
kania St Holewińskiego, zam, 
przy ul. 3 go Maja Ne. 22, 
przez okno; na parterze, od 
od podwórza weszli dwaj niez 
nani napastnicy, którzy ko- 
rzystając z tego, że mieszkanie 
p. H. znajdaje się ubok sklepu 
usiłowali eplądrować ten ostatoi 
j okraść mieszkanie. ` 

Zbudzony szmeorem, spiący 
w pokoju. przyległym, p. H. 
pośpieszył do pokoju, gdzie za 
częli myszkoweć rabusie, lecz 
uderzony silnie w czójo wa- 
zonem, który pochwycił jeden 
z napastoików i reniony następ 
nie kilkakrotnie, oblewający się 
krwią, p. Hs omdlał i upadł na 
kanapę. 

Rans; zadana w okolicy le: 
wego oke, ailniekrwawiła, lecz 
omdienie- miaęło 1 p. H, usiło- 


Wy, coście padli za ideały, 

tak wsie wpatrzeni, jak w słońca blaski, 
chociaż przeciwko Wam Świat bł oały, 
nie bacząc wcale na losu łaski, 

Wy, coście życie swe nieśli w boje 
wiem, że słorzeczyć dziś macie chęci, 
że ci, dla których znieśliście tyle — 
takich goryczy dają Wam chwile..,. 
Zysk ich w tem życia marny dsiś nęcil 
Nieocenione są Wasze znoje!... 

Nikt Waszych osynów nie maxw pamięci.,. 
Ludzie, jak psy się o gnaty gryzą, 
podstępnie szerpiąc smaozniejsze kąski, 
Pieniądz, użycie - dzisiaj dowizą 

tych, 00 ehcą Polsce grunt pipas grags 


Ale nie myślgie ani na chwilę 

WY, ooście Polsce dali jut tyle, 

że w tem życiowem cuchnącem błocie 

są dusz szlachetnych Polaków krociel..: 

To bie jest paród, to s4 jednostki,. 

to są wyrodki i z pnia wyrostki, 

pnia, co we wnętrzu jest pełen mocy. 

Te żerujące hieny mocy, r 

to pasożyty, Narodu plewy, 

dla których w Polsce są tylko... ohlewył!... 
Es, 


Pogrążyć się w letejską cisze. 

Zapomnieć wszystko i o wszystkiem.— 
Niech nio nie widzę, nio nis słyszę. 
Chciałbym, w lefejską zapaść ciszę... 
Niechaj niepamięć ukołysze, 

Obejmie mocnym snu mściskiem, ~- 

W letejską pragnę zapaść ciszę. 
Zapomuieć wszystko i © wszystkiem,,. 


| ra prowadzi odpowiednie 
Zatruci gazami naśmierć | dochodzenia. 


Bezczelny napad w centrum miasta. - 


DZ a 


KRONIKA. 
Z dnia na DZIEŃ, | nos 


3, 


chynek Marcin, Lubos. I$ 
nacy, Supernak Kazimierz, 
Wypych Józef, Kimula Ja 
Wąsik Jar. G 

Ogółem jest 13 ofiar, z 
tych 7 miu górników u 
siło się i wydobyto ich piar 
twych, odrazu zaś 6 ciu © 
desłano w stanie groźnym 
do szpitala T wa „Hr. Re 
nard“, gdzie jeden z nich 
walczy ze śmiercią: 

Nazwiska są ich nastę 
pujące: Bednarski Antoni, 
Flak Alęksader, Wiśniew 
ski Edward, Jurkowski 
Franciszek, Mendrela Bo. 
gusław, Gałęziowski Piotr. 

Prócz tego zdusiło się 9 
koni, 

Na miejsce wypadku 
zjechała komisja sądowo 
lekarska na czele z proku 
ratorem, sędzia śledczy Z 
władzami policyjnemi, któ 


wał spłoszyć bandytów, strze- 
lając do nich z rewolweru, Ci 
jednakże, sie odalósłszy szwan- 
ku, ratowali się ucieczką przez 
okno od podwórza. + 

Nad ranem zaalarmowano 
policję, która rozpoczęła nsr- 
giczne kroki, celem 
sprawców napadu. 

Przypuszczać należy, 6 na 
pastatcy byli opena 
sprowadziła jedna z kobiet, ja- 
kie bawiły wieczorem w miesz 
kanin p. H, Byli oni j 
poinformowani, że p, H. jeśt sam 
i żona jego bawi na letaisku, a 
chodziło im o rabunek, à jak 
niektórzy chcą, powodowani 
byli zazdrością czy zemstą na. 
tle erotycznemi Uw SJ 

Dochodzenie prowadii Wy- 
dzłał karno-śledczy przy I Ko- 
mis, PP. w Sosnowcu. 


— Zam 
nośląskiej. 


— Upały a wybuchy na 
kopalniach. Upały, as po 


wskutek ciągłych © wybge 
prochomai. Dotąd na ko. ch 
„Hallaa”, „Reden”, „Mortimer“ 
„Wiktor” „Staszyc” i „Renard“ 
nastąpiły takie wybuchy w skd 
dach z matsrjałami wybuchowe 
mi. Sskody wynossą. dziesiątki 
miljonów marek, Istaiefo 
pussczeńle, £e wybuchy nałóż 
tjałów łatwopalnych  powodo- | 
wóne są ucałamij, które wywó- 
łalą pożary í pod wpływem 
których za reakcje che- 
miczne, ułatwiające eksplozje 
substaacji łatwopalaych. > 


— Wybuch na kopalni. W 
Łęgiezy, na kopsłał „Adslą”, w 
dniu 3 bm., przechowywane w 
budroku drewnianym ma 
wybuchowe; 5 funtów dynamo-- 
nu i 25 szt. kapiszonów eksplo, 


dowały z niewiadomej narazie 
przyczyny. Budynek cały sta 
nal w płomieniach i spalił uię 
doszczętnie, Dzięki energicz- 
nej akcji ratunkowej. ogień 
umiejscowiono. Straty wyno 
azą 25,000 mk, 


Wybuch w prochowni, Dnie 
30 ubm, o godr. 6 m, 30 rano 
eksplodowała prochownia kop. 
„Reden” w Dąbrowie, w której 
znajdowało sie 2972 klg. mie- 
dzianomitu. Ogólna wartość 
materjału wybuchowego i spa- 
lonego budynku wynosi okolo- 
3,000,000 mk 


— Wybuch Daia 2 b. m. 
na Pogoni na stacji kolsi towa 
rowel, nastąpił silay wybuch 
matsrjała dynamitowego w miesz 
kaniu Pawła Licicza, rewizora 
pociągu dynamitowego. Miesz- 
kanie zostało  zdsmolowane, 
Wypadku z ludźmi nie było, 
jeno impet powietrza wybacho- 
wego wyrzucił na podwórze 
znajdującą się wówczas w 
mieszkaniu praczkę Marję Pa- 
rasównę, Z powyższego, wy- 
padku sądzić należy, że wybu 
chy materjałów dynamitowych w 
większości wypadków powsta- 
ją z działań atmosferycznych. 


— Władze mamy, ale nie- 
porządków nie brak. Zapytu- 
i jemy po raz setny czy jest w 
naszem mieście Komisja Sani- 
tarne, któraby wydała polece 
mie policji «eby te ostatnie, 
zwróciła uvwzgę na zamiatanie 
ulic w odpowiedniej porze i 
kozjeczność polewania tych 
f go. bez wyczekiwania ua 

eszca?]... 


_ Podczas największego ruchu 
ulicznego, Magistrat, który w 
zyrowizacji miasta miał zawsze 
zaległości, nie usuwając w po- 
rę kurzu i śmieci i nie polewa 
jąc ulic, karmi nas mikrobami 
piataiajaoymi się z tumanami 
kurzu s rynsztoków cuchnących 
w powiótrze, Na kresach za- 
'motówano już szerzć wypadków 
 fyfasu cholery itp. U nas zaś 
zakurzone owoce sprzedaje się 
| mad... rynsztokami, beg przy” 
krycia. Policia zaś x nadkomi- 
sarzami, komiearzami i podko- 
 misarzami pracuje, ale widocs- 

nie.. w innym kierunkol:. A 
może starostwo zdobędzie się, 
| to na jakąś inicjatywę bo nosi 

się pono z zamiarem stworze- 
mia T<wa Hygienicznego?... 


— Opłakany stan kiosków 
Nasze kioski ogłoszeniowe do- 
| czekały się już „energicznego” 
dzierżawcy prywstnegc. Ten 
jednak, mimo istniejącej umo- 
wy. nie śpieszy się x odnowie- 
niem kiosków, które jak tezes- 
| dy tak trzęsą skrawkami afissów 
 wachlojąc przechodałów spot- 
_miałych,;. Afisze odklejają się 
i dziwi nas. te są naiwni, któ- 
| rzy chcą się ogłaszać na slu» 
| pach bez skutku... — 

p A mr | ei 
| — Powr ślązaków z 
 Częst>chowy. W dniu: 3 bm. 
w godz. 5 i 6 pp, przez miasto, 
przy dźwiękach orkiestr, pow- 
 racałyz Częstochowy na Górny 
Sląsk 2 kompanie ślązeków. w 
ogólnej liczbie 3430 osób. Ucze 
stanicy kompanii pochodzą z La 
 ura-Haty, Bogucic i in. miejaco 
| wości okolicznych na G. Sląs- 
| ku, Pątoiczki ubrane były w 
ydinalue i malownicze stroje 
tn 


ku 
| gór ośląskie. 


— Chleb po 30 marek za 
funt ale... w Kaliszu: Z ial- 
_clatywy właściciela młyna r; 
j ielnickiego w starostwie Ka 
| lekiem odbyiasię narada w,spra 
wie obnitenia ceny chleba i 
 gnormowania tej ceny sucze- 
 gólniej dle ludności mniej xa” 
 możmej. Właściciele wszyest” 
kich młynów kaliskich oraz 
przedstawiciele właścicieli pie- 
| 4% zcbowiązali się — jak do 
vosi „Gazeta Kaliska” dostare 
 czać chleb 80 proc: bex žad: 


KURJER ZAGŁĘBIA piątek dois 5 elerpnis 


r —PASY 


(Skórzane) angielskie, zzwajcarękie, 


nych przymieszek, przy cenie 


7,200 mk. za centnar metrycz-. 


ny po 75 mk. za kilo czyli oko 
ło 30 marek za funt. Specjal- 
ny komitet będzie wyznaczał 
cenę, co tydzień stosownie do 
ceny zakupu zboża itp, O ile 
będzie tańcze, to cena chleba 
również ulegoie xzniżce przy 
wyżczej cenie, zaś podwyżce. 
Zapas mąki ofiarowany przez 
młynarzy po tańczej cenie wy 
starczy na wyżywienie ludnoś- 
ci bez ograniczeń, w stosunku 
jednego funta dziennie na oso” 
bę, Należy zapytać, czy to co 
jost możliwem do przeprowa- 
dzenia w takim Kalisza, nie 
może być z równym skutkiem 
podjęte przez podobne powoła 
ne do tego obywatelskich czyn- 
ników w Sosnowcu?! W Kaliczu 
inicjatywę dali młynarze i pie” 
karze, przeprowadził zaś rzecz 
całą starosta powiatowy i pre- 
zydent miacte. Czyżby w Sos 
nowcu ci sami sie zechcieli 
pójść za przykładem Kalisza?... 


— Ostrożnie z odnajmo 
waniem mieszkań. Ostrzega- 
my osoby, wyjeżdźejące na ur- 
lopy i wywczacy letnie, aby 
przóz lekkomyślność w celach 
rzekomego zabezpieczenia miesz 
kań od słodsiei i różaych wy- 
padków, nie wpuozczali do 
mieczkań tych nieodpowiednich 
osób, Zdarzają się bowiem wy 
padki, że czasowi „opiakuno” 
wia” mieszkań, po powrocie 
prawych właścicieli, usiłują 
e wmówić w łatwowier: 
ych właścicieli iokalś, że oni 
jako „opiekunowie”* cą legelay- 
mi lokatorami i pa mocy». uta 
tawy o  lokatorach mieszkań 
tych nie opróżnią j}, nie odda- 
dzą, mimo najsolenniejszych zo 
bowiązań piśmieonych poczy- 
nionych przez nich co do ter- 
minowego zwrotu lokalu. Je- 
den z takich wypadków _10z- 
patrywamy był w Sądzie Poko- 
ju, który dał natychmiastową 
okemisję quasi-lokatorowi. Jak 
w tej kwostji decydować  bę- 
daie Sąd Okręgowy — nie 
wiemy, 


— Uczciwy szofer wojsko 
wy, Dziś uczciwość w wielu 
wypadkach jest taką rzadkością, 
że czasami drobny dowód tej 
uczciwości zasługuje na uwagę. 
Z przyjemnością też ag, vtd 
fakt, że gdy w dniu 27 lipca 
rbs niejaki Gifinspann Icek, do 
otawca spirytusu do restauracji 
miejscowych, zgubił paczkę ze 
150,000 mkp. szofer, Gec Aloj- 
zy, żołnierz z koszar im. Trau- 
guta, znalazłszy je oddał pie- 
niądze władzy przełożonej która; 
z kolei rzeczy, wręczyła je do 
dyspozycji Sądu Pokoju. Ten 
ostatni na posiedzenia w daoiu 
3 b. m, po przeprowadzeniu 
śledztwa i zbadaniu świadków 
pieniądze wydał G'iiaspennowi, 
który pa propozycję sędziego 
pokoju tytułem wynagrodzenia 
sa zwróconą zgubę, wyatygno” 
wał uczciwama znalazcy 10000 
mkp.. Oby więcej takich ucs- 
ciwychi 


— „Głos Pracy”. organ N. 
P. R, ukazywać się odtad ma 
jako tygodnik w Sornowcv, 
stosownio do zapowiedzi wy” 
dawców w r. 118 z doia 2 
bn. tego pisma, którego główną 
siłą redakcylną fest p. WŁ L, 
Ewert, xat redaktorem odpo- 
wiedsialnym p. B. Jędralski. 
Pisrwezy numer przyszłego ty- 
godniks, naogół starannie opra- 
cowany, zamało uwag! poświę” 


'cfł sprawom miejscowym, 


=W 
przytalks: 


sprawie ochron i 
Nasz korespondent 
z Czeladzi donosi: Po- zlikwi- 
dowaniu tutejszej Rady Opie- 
kuńczej, fak to już pisałem, Za” 
rząd miasta ex-officio przyjął 
pod ewe rawiadywanie dwie 
ochrony i przytułek: Na utrzy 
manie tych instytucji Magistrat 
mie otrzymał dotąd śżadaych 
zapomóg a fundusze sa >nieo= 


dzownie potrzebne, więc, zara- 
dzając tym trudnościom, miej. 
scowy sędzia i członek Zarzą- 
du miasto oraz Rady Miajskiej 
p, R. Herman przyjął ochrony 
i przytułek w swe zawiadywa- 
nie, wystarał aię w Minister- 
jum Zdrowia o poważny zasiłek, 
wyprósił w Komitecie Pol- 
sko - amerykańskim, o  zwię- 
kszenie racji artykułów spożyw- 
czych, s równocześnie wyjedneł 
zmiejszenie zapłaty za takowe 
u  miołeterjum, ażeby przez to 
niżtyć budżetowym funduszom 
Kasy Miejskiej, Już od dwuch 
miesięcy w Sączowie przebywa 
na Jetnisku 60 dzieci, W lipcu 
wysłano do Buska 19 dla wy- 
leczenia, a na miejscu, wydają 
aig obiady dla tysiąca dzieci. 
Wiele zachodu i trudu w tym 
zakresie ponosi p. Herman, któ 
romu też gorliwie pomaga nan- 
czycialstwo, a głównie p. Jadwi- 
ga Krajewska, 


— Pożary, W ubiegly po- 
niedziałsk spalila się niemal 
doszczętale wieś Chechło pow. 
Olkuekiego. O ratunku mowy 
być pie mogło wobec braku 
wody, której przybyłe straże 
anikąd dostać nie mogły” Jak 
się dowiadujsmy, opróc 50rciu 
budynków mieszkalavch spali- 
ło się około 50 stodół z zapa 
sami zboża, Ocalało tylko byd” 
ło, które było na polu, W oko 
licach wzdłuż toru dyr. radom- 
skle! płoną lasy i łąki, 

Daia 2 bm. na kopalni 
„Wanda” w Gródkowie, koło 
Łegiezy z niewiadome| narazia 
przyczyny wybuchł silny pożar. 
Spalił się badynek, w którym 
mieściłe cię kuźnoja, magazyn, 
kantor i spocialna poczezalala. 
W magazynie znajdowało się 
1 i pół beczki oloju maszyno” 
wego, w kantorze — 10 — 12 
fant; miedziaakitu, 1 kig, -dyan 
monu i 25 szt. kapiszonów, 
Podczas wybuchu tych materja 
łów wypadku z ludźmi nie by” 
ło. Pożer ugasila straż ogaio- 
wa ze Strzyżowic. Właściciel 
kopalni, S. Łazaowaki, oblicza 
straty przeszło ma 100.000 mk. 


— Pożar lasu. Doia 1 bm 
w Pohulaace gm. Włodowice, 
spalilo się 17 mórg lasu. będą- 
cego własnością gospodarzy 
wsi Parkoszewice tejże gminy. 
Na miejsce pożaru pierwsza 


przybyła policja i zaalarmowa- | 


ła ludzi,» pracujących w polu. 
Po upływie dopiero kilkunastu 
godzin pożar ugaszono, Stra* 
ty narazie są mieustalone. 


— Miły sublokator. We 
wit Szuwałówce, gm. Niwka, z 
mieszkania Haleay Gąskowej 
skrad! soblokstor Józef Kier 
pać 49,700 mk. które były 
schowane w szufladzie i zbiegł 
w riewiadomym kierunku. Wła: 
dze policyjae za ałodziejem za 
rządziły pościg. 


— Przejechanie, W dniu 
3 bm, o godz. 2 pp. przy ul. 
Modrzejowekiej, pomiędzy tyl- 
nie koła śpieszącego samocho- 
du ciężarowego, dostała się 7— 
letnia dziewczynka, Estera-Mał 
ka Szwajcerówna (x ul. Mo" 
drzejowskiej 11) i uległa silne- 
mu szwankowi. Uderzenie tyl- 
nych kół snmochoda było tak 
alline, że śmierć nastąpila mo 
mentalaie, skutkiem  pękaięcia 
czaszki, Sprawcę wypadku, pro 
wadzącego samochód, Jana Fe 
liksa Wojaarskiogo, szofera ga- 
licejskich zakładów górniczych 
w Sierszy, władze pociągaęłyjdo 
odpowiedzialności, 


— Kradzież w kinemato- 
grafie. W Strzemieszycach na 
posterunku policji właściciel ki- 
na „lllusion* zameldował, że 
skradziono mu 2 objektywy war 
tości przeszło 100,000 mk. 


1921 roko 


Nr. 173 


we wszystkich rozmiarach: 


balata wielbłądzie, parciane, uszczelnienia, węże 
klingerit, oraz smary do maszyn. 


poleca po cenach konkurencyjnych 


S. i M. BARARIER, Łódź) 


Piotrkowska 25. 


Fabryka Torebek i Skład Papieru 


| J. GRAJCAR 


SOSNOWIEC, ul. Targowa Nr. 11. 


PA PR Hut Kopalń, Fabryk, Stowarzyszeń 1 Kooperatyw. 


masya RE” 


MY DŁ O z zawartością 67 proe. lluszeza 


(ze znakiem J. Cweigenhaft) 


sprzedaje hurtowo w ilościach ogranicsonych odneśnymi rosporządzeniami urząd 


Dla keeperatyw, fabryk i kopalń nstępsówo. 


J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. 7a, 
UWAGĄ: Wokea podzzywania się pod moją firmę, tądajcie mydła tylkę so znakiem 


J OWEIGENNAPTA. 
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ACE 


NOWH00 YAWYW 


i znakomicie usuwa 


u nóg i rąk i parch zapobiega * 


powszechnie z0any 


„SUDORYN« 


w pudełkach z sitkiem, 


wyrobu farmac, labor. 


„An, 


KOWAL 


SKI w Warszawie Miodowe N 1. 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfamerjach, Sposób użycia dołączony 
do katdego pudełka. 98 


z 


ih 
M 


Rutynoound 


Pierwszeństwo damy 


Te 


biegle stenografująca potrzebna natychmiast. 
osobie 
jezyk niemiecki, 


M ST. GRABIANOWSKI i 


maszgnistko | 
H| 
S-ka. Hf 


znającej również 


Sosnowiec, 3-g0 Maja Nr. 12. 298 W 


Zuręalę mód 
w dużym wyborze posiada na 
składzie 
Biuro Dzienników i Ogłoszeń 
JÓZEF HBAWSKI 


8%1 Sosnowiec, 3-go Maja 4. 


y Fajuporczywazy 
H Ból zębów 


za W 


Poszukuje się 
rutynowanej nauczycielki języka nle- 
młeckiego, w godzinach wieczorowych 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się skła- 
dać do redakcji pod „Nauka“: Ref- 
lektuje się tylko na rafowe” 28 


ważne. 


Zaraz 
potrzebna panienka do szycia bielizny 
i draga do haftu. Małachowskiego 4. 
Od 6—8. 382 - 2 


Kasjerka 
inteligentna uczciwa, z dobremi refe 
rencjami potrzebna od zaraz do Biu- 
ra Dzienników i Ogłoszeń Józefa 
Hlawskiego 3g0 Maja 4, 283—2 


Z powodu 
dania możności wypoczynku pracow 
nicom, pracownia trykotaży Zofji Ko 
walskiej przy ul. Robotniczej Nr. 47 
w Sosnowcu została z dniem dzisiej- 


szym zamkniętą na 2 tygodnie, 387 
Po ogłoszeniu 
zrgubionyeh dowodów i weksla na 
130 tysięcy mk. Dowody osobiste zo- 
steły mi zwrócone, lecz pieniądze i 
weksel zatrzymany, który unieważnia 
się. St. Omielski 384 


Ukazja!!! 
Fortepian koncertowy krótki. czarny 
sprzedam Dęblińska 11 stróż aaa 
380—3 


Do nabycia 
Pismo święte Starego i Nowego Testa- 
mentu  Ilustrowane-Amatorskie, Or 
dom Komisariat III piętro, 8 


Pianino 
Blithnera do sprzedania. Wiadomość 
w sklepie Hiszpaskiego 3-$ o Z 
ETEN. kart 


Skradziono 
w-Siewierzu kartę zwolnienia z wo/- 
ska wydaną przez P.K.U, w Będzinie 
Janowi Michalskiemu, x portfelem i 
gotówką. 386—3 


Skradziono 
paszport w Porębie Bronisława Grabo 
wskiego z dokumentami wojskowymi 
z oddziału Saperów Nr. 4 269%—3 


Zgubiono 
kartę powołania wydaną przez PKU: 
w Będzinie na imię Józef Mazgałe. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić na 
kop. Kazimierz biuro dzienników J. 
$7 370 - 8 


Fagiani P: 
paszport niemiecki i papiery wojsko- 
we Pawła Nowaka zamieszkałego Zy- 
tnia 34. 379 


nnn Ne we Włacheraki 
Tlocznia „Spółki Wydaw. „Kurj. Zagł.". Redaktor: Józef Stacherski 


GEMT ONSE E 
s 


